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W  Y €5 H  CS E> Z  i W  Ś R O D Y  I S O B O T Y .

R edakc ja  działu u r zęd o w eg o  — S ta ros tw o  w  Kro toszyn ie ,  Tel . 39. R ed ak c ja  i A dm in is t r ac ja :  D rukarn ia  K ro to sz y ń s k a  — K ro toszyn ,  F lo r iań sk a  1, Telefon 164

Krotoszyn — Koźmin — Kobylin — Sulmierzyce — Zduny — Pogorzela — Dobrzyca.

K om u n ik a!.
Urząd Wojewódzki Poznańsk i  podaje 

do publicznej wiadomości, że d la  udogo
dn ien ia  za in teresow anym rejestracji  po* 
jazdów mechan icznych  przeprowadzać 
będzie w niż<*j wy*zczes?ólnionysh rntej- 
scovcâciach i terminât}; b a d an ia  u c h  ni* 
czne pi»ii7-dów m e th śnieżny oh.

])  W PO ZN A N IU  an pluyu K - leg U e-  
k i iu  w Łażdy wtorek i czwartek  od g niz 
1 0 —12 p-;j i z fl ów  r.necbaiiicznj-i li nowych

i nżyw anycb,  a ponadto w każdą sobotę 
ty lko  nowych semoeb^dów ©00 ho wy ch i 
mntocykih

2) W K A L IS Z U  nn p lacu Śff. Józefa 
Nr. 1 dn ia  8 lu tego  1939 r .p dnia  3 kw ie 
tn ia  1939 r . ,  riiiia 2 czerwca 1939 r .  w 
godz. «ul 9,30 do 12

3) W K O N IN IE  *rz?d S^.t  siwym 
i1::^ i .n o w sm  tir- i -i 1 k«}e;ni-:< 1989 r. w 
godz. od 9 30 ło 12.

4) W L E S Z N IE  prz?d Staroefwym 
P.>-iflti.wym dnia 14 kwietnia 1939 r. w

geda. od 10 do 12.
5) W O S T R O W IE  przed Gazownią 

Miejska dnia 11 stycznia  1939 T .f dnia  S 
m arca  1939 r., dnia  5 m aja  1939 r. w 
godz, od 9,30 do 12,30.

W  wyżej podanych te rm in a eh  i m iej
scowi będą przeprowadzone rów 
nież okresowe badania państwowych po* 
jazdów mechanicznych zgodnie z M ini
ste ria lny  In s t ru k c ją  o konserwacji  i u
t rzy m an iu  państwowych pojazdów m echa
nicznych.

Z fło izen ia  do re jestrac ji  i badan ia  te- 
ohnicznego należy kierować do U rzędu 
Wojewódzkiego Poznańskiego, W ydzia ł  
K om unikacy jno-B udow lany , Oddział Bu- 
ehn Drogowego.

Poznań,  dnia 7 atyćznia 1039 r.
ZA W O JEW O D Ę : 
Inż. B. Zakrzewski 

Naczelnik  W ydzia łu .

—o —

t S I E U R Z Ę D O W Y

O S  R Z Y M  - B E R L IN  P O D S T A W A
p o l i t y k i  w ł o s k i e  i.

R z y m  (PAT). Ogłoszono tu nas tępu  
jr\cy k o m u n ik a t  .Jn fo rm azione  Dip lom á
t ica“: R z y m s k ie  kola  odpowiedzia lne
posiadaj!) nas tępu jące  m iaroda jne  infor
macje  o p rze lregu  i zakończen iu  rozmó w 
odby tych  w  |;a lacu W e n e c k im  pomiędzy 
C ham berla inem  i M ussohnhn o m 7. lordem 
l l d i > x e m  i min, Ciano.

P o  podkreśleniu szczególnej se rdecz
ności.  jaka  towarzyszyła rozmowom, n a 
leży  zauważyć, że

w  d z ied z in ie  sto su n k ó w  u /łosko -o n g ie lsk ic li
nie było nic se n sacy jn eg o  do d y sk u to 
wania. zw aż yw szy ,  że s tosunki te zos ta 
ły globalnie 1 szczegółowo okreś lone  
układami z dnia  16 kw ietn ia  1930 r., 
k tó re  zaczęto  już lojalnie z obu stron 
w y k o n y w a ć

P odczas  n iezbędnego  przeglądu h o ry 
zontu poruszono również  p ew n e  kw e 
stje cgólne i podczas  gdy

premjer bryty jsk i ,  podkreśl i ł  b l iskość 
stosunków istn ie jących pom iędzy  
Paryżem i L ondynem  ze s t ro n y  w ło 
skie j  oświadczono w  sp o s ó b  jak  
najbardziej iormalny,  że pods taw ą 
poli tyki włoskiej pozostaje  oś 
R zym  —Berlin.

Jeśl i  chodzi  o Hiszpanję ,  Mussolini p o 
wtórzył , że  o s ta tn i  legjoniści włoscy zo 
s ta n ą  odwołani ,  g d y  to s a m o  zostanie 
zrobione przez c z e rw o n y ch  i gd 3r gen. 
F ra nco  p rzyznane  będzie  p r a w o  s t ro n y  
walczącej,  o d m aw ian ie  czego  jes t  a b s u r 
dem.

Mussolini  dodał jednak, że g d y b y  w 
najbliższym czasie  doszło do interwencji  
na szerszą ska lę  ze s t rony  rządów  z a 
przyjaźnionych 7, Negrincm, W iochy 
odzyskałyby w olną  rękę,  zw aż yw szy ,  że 
obecnie  politykę n ieinterwencji  u w aża ć  
n a le ż y  za upadłą.

Jeś l i  chodzi o

siosunM Mosl:o-francusKie
M ussolin i  oświadczył, że sp ra w a  h isz

p a ń s k a  podzieliła i dzieli g łęboko  oba 
k ra je  i do p ie ro  po  zakończeniu wojny 
h iszpańsk ie j  będz ie  można zrewidować 
sytuację .  W  o czek iw a n iu  na to nie 
m o żn a  było, rzecz j a s n a ,  mówić podczas 
rozm ów  rzym sk ich  o a rb i t rażu ,  medjacji 
i t. d.

R zym skie  koła o dpow iedz ia lne  zazna
czają, że  w ten sposób  u p a d a ją  wszelkie 
pogłoski p rasow e, w ed ług  który <h W io 
chy miały zabiegać  lub n a w e t  j . rosić  o 
modjacię angielską.

In n e  sprawy, k tó re  były  badane ,  lecz 
niej jogłębiane, dotyczyły  załatw ienia

sp raw  t zw. uchodźców  żydow sk ich  i 
możliwości w każd y m  razie odległej 
ogran iczen ia  zbrojeń.  Jeśli  chudzi  o chęć 
u trzym aniu  pokoju  w Europie, to chęć 
ta w \ r a ż o n a  zo s ta l i  s tanow czo  zarów no

przeż s t ronę  włoską, jak  i angielską.
R zym sk ie  koła odpowiedzialne za z n a 

czają, że po spo tkan iu  Cham berla ina  z 
Mussolinim wszelk i  pezymizm, jak  ró w 
nież op tym izm  przesadny  byłby przed

wczesny .  Należy pozos taw ić  ludzi dobS 
rej woli ich zadaniom, ludzi, k tó rzy  p r a g 
ną  zap ew n ić  przyszłość  E uropy ,  popiei 
ra jąc up raw n io n e  życiow e koniecznożc- 
narodów.

MfiáDKOWE WYBUCHY BGMB W LONDYNIE
I M A N C H E S T E R Z E .

L o n d y n  (PA T).  A g en c ja  R eute ra  
donosi,  iż w poniedzia łek  w tym  sa m y m  
praw ie  czasie  w ydarzy ły  s te  wielkie e k 
splozje  w L o n d y n ie  i w M anchesterze.

W M anchesterze  eksplozje  w ydarzy ły  
się w i rzorh  miejscach. Je d n a  osoba 
została  zabita,  a  dwie odniosło rany.

N a  ulicy, gdzie nas tąp i ły  wybuchy’, wi
dnieją, głębokie w yrw y.  W  oknach  o 
kolicznych dom ów  pow yla tyw ały  szyby. 
P rz yczyny  eksplozji do tychczas  nie zo- 
s ta ly wyjaśnione.

Sco t land  Yard prowadzi dochodzenie  
w s p raw ie  eksplozji w Londynie ,  k tóra  
w y d a rz y ły  się na ulicy w pobliżu biur 
centralnej  elektrowni. W ybuch  w L o n 
dynie m e  isyrządzii  ż a d n y ch  szkód  m a 
terialnych, niemu również  żadnych  ofiar 
w ludziach.

W edług mniemani-'  u rzędn ików  S c o t 
land Yardu, prowadzących śledztwo, 
eksplozje  były spo w o d o w an e  przez 
bom by.

PifltB SrUplOZjti
L o n d y n  (PA T).  VV H ar lesden  w

pobliżu L o ndynu  w ydarzy ła  się dzisiaj 
eksplozja ,  p rzypom ina jąca  sw ym  c h a 
r ak te re m  w y b u ch y  w  pobliżu elektrowni 
w  S o u th w a rk  w Londynie ,  o raz w M an
chesterze. J e s t  to piąta  eksplozja ,  jaka  
wydarzy ła  się w  c iągu dnia dzisie jszego 
w Anglji.

Zdaniem czynn ików  p ro w ad zący ch  
śledztwo, eksplozję  londyńsk ie  nie m ają 
nic w spólnego  z jakąko lw iek  w ad l iw oś
cią w funkcjonow aniu  e lek traw ni ,  lecz 
zosta ły  w y w o łan e  przez p rzyczyny  z e w 
nętrzne.

L o n d y n .  U rzędow o donoszą ,  że 
w poniedziałek ran o  w y k o n a n o  w  L o n 
dynie  drugi zam ach  bom bow y.  Ofiarą 
zam achu  padły  p rzew ody  w ysok iego  
napięcia  e lektrowni Willesden,  p ro w a 
dzące  nad  kana łem  G rand  Junc tion .  D a l 

sze z am ach y  w ydarzy ły  się poza Lon" 
dynem . Policja poszukuje  gorączkow o 
sp raw ców . Z a  możliwe uehodzi , że  za 
m ach y  m ają  tło polityczne.

W szy s tk ie  zam a c h y  w y k o n a n o  w  ten 
sam  sposób . W  czasie  z am ach u  w  ele
k trow ni  Willesden, zos tał  u szkodzony  
m os t  k a b lo w y  nad  kana łem , jed n ak  nik t  
nie odniósł  ran.  Dochodzen ia  w ykaza ły  
że m os t  był podm inow any .

Do Sco t land  Y ardu nadeszły  sp ra w o 
zdan ia  o podobnych  z am ach a ch  w  oko* 
licy Londynu ,  jed n ak  bliższych szczegó
łów nie m ożna  było uzyskać ,  ponieważ 
policja zachow uje  ścisłe milczenie.

Eksplozji  w  M anchesterze  tow arzysz y 
ła tak  si lna de tonacja ,  że  s łyszano  ją  w 
p rom ieniu  50 km.

Z w o j n y  H i s z p a ń s k i e j .
B a rce lońska  (czerw ona)  R a d a  Mini-

Japiiia lie ¡m  się i odpowiedzią na noty
o n g ie lsh a  i

T  o i; i o. (!>Al / Dobrze poinformo 
w  ine jjpofi  !i;.e k da onlityczne tw ierdzą  
iż n >ty b rv tv js!t.i z dnia ¡4 s tycznia  o raz 
S ta n ó w  Zjednoczony! h z dnia 31 g ru 
dnia  są  dowodem , że m ocars tw a  to nie 
są  w możności w prow adzen ia  w Azji 
wschodniej  r-owegn porządku, tak  j; k 
to z a m ie rz -i u e / \  n>ć Japonia.

Rząd  japońsk i  nie będzie s  ę sp ieszyć  
z udzieleniem odpowiedzi  na te noty, 
oczekując na odpow iednią  chwilę.

Tymczasem 'a ś  minister  sn raw  zagr.  
A r i ta  udzieli am basadorom  W. Brytanii

nmaryKańsHq.
i S ta n ó w  Z jednoczonych doda tkow ych  
informacyj na tem at  deklaracyj ,  uczynio
nych przez ks. K onoye  w dniu 3 lis to
pada i 22 grudnia  ub, r. o raz przez min. 
Aritę  w  dniu 19 grudnia.

P ropozycje  rządów  W. Brytanii  i St. 
Z jednoczonych poddiinia rewizji  p ak tu  
9 cm uw ażane  są  przez rząd japońsk i  za 
przedwczesne. Odpowiedź na  no ty  W . 
B ry tan i i  i S tan .  Z jednoczonych  będzie 
jednobrzm iąca  i będzie p raw dopodobn ie  
udzielona w tym  s a m y m  dniu.

—o—

stró w  poza  zarządzeniem mobilizacji  6 
roczn ików  uchwali ła  u tw orzen ie  specja l
n ych  b ry g ad  sz tu rm o w y ch  i w y d a ła  za 
rządzen ia  o „oczyszczeniu  ty łów “ dla 
w y z y sk a n ia  w szy s tk ich  zdolnych do no 
szenia  broni m ęzczyzn  w pierwszej  linii,

P o s tan o w io n o  rów nież  pow ołać  w szy 
s tk ich  mężczyzn do 50 roku życia, a nie 
p ow o łan y ch  do szeregów, w yznaczyć  do 
budow y fortyfikacyj. W  związku z tymi 
zarządzeniami powołani  zos ta l iby  do słu
żby  cywilnej w s zy scy  emeryci.

Radio  National podało  onegdaj  k o m u 
n ika t  donoszący  o zajęciu przez oddziały 
p o w s tańcze  miejscow ości  Solivella, Mora 
la N ueva  i w ażne go  m iasta  Montblanch.

W s z y s tk ie  um ocnione  linie n ieprzy ja 
cielskie  na  tym odcinku w pad ły  w  lęce  
po w s ta ń có w , k tó ry ch  pozycje znajdują 
się obecnie  w odległośc i 25 km od Tar-  
r ag o n y  i 70 km  od B arcelony.  Dalej do
nosi  kom unika t ,  źe w ciągu 20 dni ofen
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sy w y  w o jsk a  pow s ta ń cze  zajęły 3 tys. 
k i lom etrów  k w a d r ,  uwolniły  przeszło 
125 m iejscow ości  z 250 tys m ieszkań
ców, wzię ły  do niewoli przesz ło 30 tys. 
jeńców, a ilość materiału wojennego,  
broni  i amunicji , k tóra  w p ad ła  w ręce 
po w s ta ń có w , nie da  się n a  razie obli
czyć.

W  p ią tek  przed południem zajęły w oj
s k a  n a rodow e  Tortosę ,  po stoczeniu 
n iezw ykle  g w a ł to w n y ch  wsllc na  połu
dn iow ym  zachodzie  prowincji T arragony .  
M arokańsk ie  dywizje, dow odzone przez 
gen. Y ague  dokona ły  rów nocześnie  m a 
ne w ru  okrążającego,  biorąc nad Ebrern  
d j  niewoli znaczne siły nieprzyjacielskie  
W  godzinach  popolu<!r iov> yoh Tiojska 
pow s ta ń cze  dotar ty do m iejscow ości  
Perel lo, o 16 km. na p u łco c  od  Twrrago- 
ny, której  up ad ek  jes t  k w e s t ią  na jb liż
szych już godzin,

Na odcinku pó łnocnym  woj?ka  n a ro 
d ow e  zdobyły  m ie jscow ość  ^ e n a m a n d e l
i Monfalco, oddziały za ś  operu jące  w  o-

kolicy Montblanch zajęły Lilia i \ loun t-
cogulla,

Rząd c en tra lny  p rzygotow uje  się do 
opuszczenia  B a rce lony  i przeniesienia 
się do Walencji . W  Barcelonie miałby 
pozostać jedynie p remier Negrin  oraz 
min. s p r a w  zagr. Alvarez dcl V ay o ,  któ-

rzy  k ierowaliby  da lszą  obaoną m iasta .
W ed łu g  don ies ień  ze S a ra g o ss y  w c z o 

raj, w niedzielę o godz, 12,30 w południe 
5 dywizja  n a w a rsk a ,  pod dow ództw em  
gen. T ;ibatis tn  S anchez ,  wkroczyła do 
T arragony ,

to około 100 ty» metr.  szeźó. drzewa b u 
dowlanego. teohDifizuego i stolarskiego, 
k tóre  zażywano bylu dotyehozee jako 
małowartoćoiowy opal. K ażdy  p ro cen t  
wzroiitti nżytk:i  deje wiele eetł>k ty s ięc y  
z io t j c h  rocanie, a tak ich  jirooentów, jak  
widziel iśmy, pnństwown trospodarstwo le
śne w ygospodarowało  na  przistrzeoi o- 
Btstnieh łs t .

Ten wzrost wydajności zawdzięczany 
j"gt przedewessysikim wzmożonym wyeił- 
kum p raeo w a i ió w  Jejnyoh. Je d n a k  tu- 
yifi.ó So rńwui«ż n a le ż y  na  rachunek  u- 
prinmysjowienit» państwowego gospodar
stwa leśuejfo, <;o umożIiwiJo rapjonainiej-  
Sf,ą Kr .Itr  enrowcową.

Przypomnienie.
P rz ypom ina m y,  io ty lko  do 31 slyoi-  

n ia  i ^ ń s tw o w a  S iko la  T ile teóhniezna r/ 
W arszaw ie  p rzy jm uje  podania k a n d y d a 
tów na  dw ule tn i  bezpła tny  kur« n a u k i ,  
rozpoczyna jm y  l ię  w  lu tym . Wymagn- 
ny cenzn i  G klas i n r 'g u lo w a n y  atosa- 
nek do służby wcjskowi-j. N au k a  w szko
le bezt-1 ’•«»• Io for inaoy j ndaiela aekre- 
tBriiU sz tn ly  — W arazawa, Nowoïredv.ka 
45.

Abadwenci szkoły  p rzyjmowani eą w 
e h o ra l t e -z c  U le tec l im ków  do P a ń s tw o 
wego Przedsiębiorstwa ,,Polska Poćzta ,  
Tfdegrnf  i Telefon“.

ZoifióBlenlo n c  narybek  
œ e s a rz a .

Niniejszym kom uniku jem y nprzejmie, 
źe w sezonie bieżącym k am p a n ię  węgo
rzową da terenie  R ieezypcspol i te j  P o l 
skiej o rgan izu ję  ws-jólnie ze Związkiem 
Organizacyj Rybackich  Bz. P tdskie j  
WielkoooUkio i Pomorskie  T  wo R y b a -  
ekie. Dzięki k i lkule tn ie j  p rak ty ce  i z a 
s tosowanym na podstawie zdobytego do* 
św iadczenia  udoskonaleniom przy  tran- 
«porcie z vDgmuiGy, m anipu lacjach  Pa 
p unkcie  rotscizieiczym w Bydgoszczy 
i przy dostawie do klientów, na ry b ek  
im ż a  1 yc dretorozony nawet do najodle
g lejszych punktów Polski  w stanie  zupeł
n ie  dobrym.

W skutek  przyznsnfa zasiłku z fanda -  
s ? ó w ,Fiin-ii8?,u Ochrony R ybołów stw u41, 
cena narybku  węgorza na rok 1939 zo- 
s te ła  obn żor.fi. W porównaniu  do ceny
7, ro k u  1936 cena n a ry b k u  w ęgorza  p l a 
gia obr;!ż?e o 27%  i wynrBi w 1939 roko, 
34 — 40 zł za 1 t g . ,  w zależności od w y
sokości zmiiówiśnia,

W yd a tn a  obniżka ceny w roku bieżą
cym  umożliwi p.p. wfaieieirlom i dz ie r 
żawcom lybułówtftw jeziorowych i rzecz
nych nabycie fego ez lache ln rgo  g a tu n k u  
ryb  w więlszej ilości, p rzy czy n ia jąc  się 
tym s mym do podniesienia rentowności  
wód^ o tw ar iych  na Ziemiach Rzeezypospc- 
litej Polskiej.

Zamówienia  na narybek  w ęgorza  du 
obeady na wic snę 1939 r. p r zy jm u ją  
Wielkopolskie i P cm orsk io  T  wo R y b a 
ckie najdalej do dnia 20 Intego 1939 r.

Późniejgzyeh zamówień n ie  będziemy 
uwzględniać.

Cena na ry b k u  na 1 kg .  (kg. — około 
4000 sziuk, zależnie od wielkolei n a ry b 
ku )  loco p u n k t  rozdzielczy w Bydgoszczy 
wynosi  przy zamówieniach- do 1 kg. zi 
40 ponad 1 kg zi 35.

Należność za na ry b ek  m uli  być op łaco
na przy ili;ioiaeh ¿o 1 kg. go tów ką  w 
eałrśsi  przy  zamówi«U!ach;

przy zam ówieniach  ponad 1 kg. połowa 
należn« ści musi być op/aeona g o tó w k ą  
p rzy  7m d ó -< ifcniu tytnJłm zad a tk u ,  a  r€- 
flzta nalrżnoćoi jeat p łatna do r n i a  l*go 
m arca  1939 r.

C-łonkom organizacyj ry b ack ich  zaw o
dowych i sporiowjrch udz ie la  §ią rab« tn  
w wyaokc ir i  10% od w yżej  pcdanyeh 
cen. Dotyczy to j e d y n ie  ty^h członków, 
k tó rzy  majii ¡statutowo uregulowane okład
ki. W tym olu c*îiïûkowie orgoniza#yj 
rybackich . ('Piócz członków W ielkopol
skiego i P o tnc rek i fgo  T-wa Rybackiego 
w Bydgoszczy, winni przedsiaw/ć p r z y  
zarrówioniu  z? ê wiüdostnie odnośnego 
T-wa,  atw erdzująee przynnlcfnréé  do 
danego  T  wa or<iz u r r gniewanie ekladek 
CEÎonkowgkieh.

Narybek  w y s y i tu y  n a  ryzyko
cdbioruy.

Koezt p rzfgy łk i  i koszt zw ro tu  ik r z y ń  
ponosi odbiorca.

W ysy łkę  nsrybkc w ęgorza  uskuteczni 
w kt licu kwietnia <nb na początku 

r j i .j*  1939 r.
W yeyika  na ry b k u  węgorza zoatania 

w ykonana  we w i ta n y c h  tkrzyniach  T -w a

1 wojny japońsko - cfaińskicj.
Na pods taw ie  wywiadu, udzielonego 

przez gen. IIo-Jng-Tsin  ze  sz tabu  m a r 
szałka Czan  Kai-Szeka, Ja p o ń c z y c y  s t r a 
cili do tychczas  około 700000 ludzi, C h iń 
czycy zaś  przeszło milion. Jeśli  idzie o 
m ater ia ł  wojenny, tenże sa m  genera t  
H o -Jn g  Tsin  s tw ierdza,  źe  cd czasu  roz 
poczęcia  dzieisń w o jennych ,  wojska  
ch ińsk ie  strąciły 649 ?am c io tów  japoń
sk ic h  i zatopiły  a lbo  zbom bardow ały  
około 5 0 0 m orsk ich  jed n o s te k  wojennych.

Osta tn io  w o jska  chińskie  odniosły zn a 
czny su k c e s  w prowincji Szansi .  N ieda
leko F y l ind  mianowicie  udało się skon  
cen t ro w ać  około 50000 ludzi, k tórzy  p rze 
prawili  sie przez rzekę  I lu a n - I Io  i z a 
a ta k o w a l i  tyłv jup .ńsk ie .

F ro n t  japońsk i  w ten sp o só b  za łam a ł  
się, a oddziały rozpoczęły p an n iczny  
odwrót,  pozos taw ia jąc  na polu bitwy 
przeszio 7 000 zabitych.

Popieranie budownictwa małych mieszkań.
Niedawne to gą czapy, kiedy budowa 

domów była p rzeryw ana  z chwilą, g d y  
rozpoczynały  się szarugi jeaienna i p ie r 
wsze przymrozki,  zsstój zaś w budownic
twie trwał aż do wiosny. M a r tw y  sezon 
budow lany  obejmował wiele miesięcy; 
okres intensyw nego budow nic tw a  był 
stosunkowo krótki.

Uległo to już zmianie. M a rtw y  sezon 
budowlany został bardzo wydatn ie  sk ró 
cony, Tylko bardzo si lna m rozy powo
dują chwilowe przerw y. Nawet jednak 
w okresie najcięższej z im y nie ueteje 
praca  nad ins ta lac jam i w ew nętrznym i w 
tych budowlach, k tó ra  ea jnż ped da
chem.

To też czasokres miedzy kopaniem  fu 
ndamentów a wprowadzeniem eie do no- 
wozbudowanego domu pierwszych loka
torów jeat ju ż  o wiele krótszy, niż daw
niej,  kiedy to la tam i t rw a ła  budowa, a 
zainwestowany kap i ta ł  n ie  daw ał  żad
nych  dochodów.

W raz z tq przemianu i tym  zirielrtkn.- 
tnieniem tempa budowlane,  a k tu a ln a  siu - 
ła się oczywiście kwestia kredytowe; 
szybki dopływ kapita łów, by ru ch  budo
wla j y  mógł na czea poczynią zamówie
nia  w fabrykach  i w ytw órn iach ,  by dos
tawy nas tępowały  opóźnień,

To też dobrze sie stało, że już obecni« 
w styczniu, czyniono tą  p rzygotow ania  
na rozprowadzenie kredytów budowla
nych na rozpoczynający aią wczesną wio
sna nowy aszon.

N r akc je  pop ieran ia  h n d o ^ n i t tw a  w 
r. 1939 rząd przeznaczył k red y ty  w wy* 
aokrsci 43 miln. zł. Z tegc:
20 mil. na  powszechne bud. mieszkaniowe

12 miln. c a  budownictwo robotnicze,
6 i pól — na bndownietwo wiejskie,
2 miln, na budownictwo garaży ,
2 i pół — na akcję  te renow ą i sporzą
dzanie planów zabudowy miast.  
U s ta lone  t*kż#s zlatało , kle  ie k red y ty  

będzie rozprowadzał.  Więc Bt^nk Gtsp. 
Kraj ,  (na wniosek mie^akith komitatów 
rozbudowy) będzie p rzyznaw aj  k redy ty  
w poszczególnych miastach na budowę 
nowyeh domów, względnie rem ont  s ta 
rych. T. O. R. rozprowadzi k redyśy  na 
budownictwo r ibotn icze .  Rolnicze iosty- 
tncje finansowe na budownictwo wiejskie. 
Polski Bank K o m una lny  na sporządzanie 
planów zabudowy i akcję  terenową.

Równie'- określona została wysokeśó 
kredytów. A więc tsoba ,  podejmująca 
budowy domu mieszkalnego, będzie m o
g ła  otrzymLÓ kredyt,  dorhodzący do 25%  
kosztorysu, w w.elkjob m ic s ta d i  ( W a r 
szawie,  Poznan iu ,  l iw o^ip ,  K rakow ie ,  
Łodzi i Gdyni)  do 30%  kosz!ów budowy 
a vs n m s ta e h  C.O.P. u do 40%. N ato
m ias t  tam, gdzie w grtj wchodzi rem ont  
większych domów o przew ala jące j  licz
bie m ałych mieszkań, przebudowa m ie 
szkań duży eh na małe o raz zaprowadze
nie  w s ta rych  domach in s t a n c j i  s a n i ta r 
nych (m*. przyłączanie do «ueid wodocią
gowej i kanalizacy jne j)  — wyuokcś^ k re 
dy tu  wynosić m ża do 75%  k t s z ’ów re 
montu ,  względnie przebudowy.

Zuseduiczym bowiec* ryeem akcji  k re 
dytowej w roku obecnym na eele budo
wlane jest poparcie  wyłącznie budowni
ctwa m ałych  mieszkań. DotycbcahB nata- 
wa o u lgaeh  podatkowych w yrćźuie  po
piera ła  akcję budowlaną, idąca w k ie ru 
n k u  pow itan ia  wielkich, luksusowych 
m i t iz k e ń .  Domy te^o typu nam nożyły  
się w naszych m m ttaeh  właśnie  dzięki

tym  ulgom podatkowym. Budowa domów
o m ałych  mieszkaniach „n ie  opłacała  
0ie <ł. Otóż z dniem 1 s tycznia  te u lg i  
podatkowe wytfasJy i n ie  będą iuż wię
cej przyznawane. Natom ias t  fjaiy wysi
łek pójśó musi w k ie ru n k u  nasycenia 
rni&fit m a i jm i  mieszkaniami, dostępnymi 
dla  w arstw y średniej ,  a  przedo wszystkim 
świata  pracowniszego.

Pcmoe kredy tow a o te jm ie  s&tem obec
nie ty lko  tyeh, k tórzy  b u d o ^ sć  będą do
my, zawiera jące  mieszkanie  małe,  nie 
większe n iż  3 pokoje z kuehn ia  i o n a 
wierzchni, n ie  p rzekraczającej  80 m. kw.

To uprzywilejowania budownictwa nik

łych  in ieezkiń  jesfc społecznie i gospoda
rczo zupełni« uzasadnione.  K to  chce bu 
dować luksusowe demy o wiclopnkojo* 
wych mieszkaniach,  niech i.o czyni  w y łą 
cznie w łasnym  ko iz i tm .  K re d y ty  budo
wlano z oanstwowyeh fuiidnazów słnżyć 
mnisią głównie zabezpieczeniu dachu  nad 
g łową rzeszom pracowniczym.

C*ła kwoia, przewidziana  na  akcję 
bodo«riano-mieazk/iniową w r. 1939 jnż 
zi sia ła  rozdzielonfi, to też  n ie  zachodzi 
już ŻF-dzia przeszkodo, by tegorocŁna k a 
m pan ia  budowlana mogło energicznie ru* 
syć z miejsca jak  najwcześniejszą wiceną.

0 - o -

MŁOBZIEZ CHCE PRACY, A NIE JAŁMUŻNY.
A kcja  pomocy zimowej nie  może być 

t r a k to w a n a  jako  zagadnien ie  jednerr-dne.  
Pomoc zimowa to iplo zagadnień ,  i Io 
g r a p  społecznych jest nigj o b j^ y e h .  To 
też nie potrzeba zby t  długo dowodzić, że 
inaczej należy i tak tow ne  ic p o m - 1* wobec 
osób s tarszych,  inaczej wobec młodzieży 
pozbawionej pracy,

J fż e l i  chodzi o właściwą fo imę pomo
cy zimowej dia  młodego pokolenia, to 
trzeba  poaiawić spraw ę jasno — młodzież 
chce pracy, a nie  ja łm użny. Co więcej, 
j a łm użna nic jest  w ty m  wypadku  ko
lek turą  zasadniczych niedomogów ustroju 
społecznego, ale jes i  t t y n n i i i e m  w pref t  
d em o ra l izu jącym . P ra c a  jes t  n a jw ię
kszym  dobrem ludzkim, jak  to chętnie 
p rz y  lada okazji dek lam r j* m y ,  a le  cze
m u  ogrom ny odsetek młodego i zupeinie 
niewinnego pokolenia polskiego ma jej 
być pozbawionym?

Powie k u ś ,  że to dec!9gG£3n. Chętnia  
ten za rzu t  uprzedzimy, r in e a ją c  do dy- 
pkusji cyf ry ,  noszące c h a ra k te r  oizędo* 
wy. Wbraz^waki I o s ty  tur. Sp raw  Społe
cznych wydeł * tyeh  dniach  brcszuię ,  
p. t. „M irdzież  sięga po pracę“ . Otóż z 
książki t^j dowiadujemy się, że iii de mło
dych  rąk  polskich pozbawionych prar-y 
rośnie  w ztstrŁflzący epcfób. Zesiawis- 
n ie  przyros tu  młodzieży kończącej  pięt
nas ty  rok życia przedstawia się w spo
sób następujący :

Rok 1931 — 416 800
„ 1934 — 592 600
.. 1936 — G75,€00

1937 — 792.000
1938 — 826 600

Co oy.naozwją te cy f ry  1 Poprosi o m ó
wiąc, ty le  in ł fd y ih  ludzi  wchodzi w ż y 
cie i sauka pr<.cy. Czy ja  z n a j h i j t  1 
Otizywiście niń zn, jdejo, bo i .r j lepszym 
tego dowodem są nie  s ta ty s tyk i  Ucz ea- 
ino życie, w k tó rym  spo tykam y się co
raz  częściej i e  zj*wiskicm „zawodowego 
bei-r^boinoiro“, czyli  młodego człowieka, 
k tó ry  niiidy rJo pracował bo ni« m is i  
poprL8i.u gdzif*. 1 f* i-oba zarj.z dodać, że 
jeżeh  j t s t  g r u o ’: n ^ f r - i ó w ,  nałogowo
żeru jących  na  cud yrn mili slerdziu, to 
ji.st to g r u p a  niewioii '». Ogrom na cłę^ć 
m łodych berrobM nycb chćo p racy  i m u 
si ją  ntrpymiKĆ.

P o m rc  zimowa (ik miodciro pokolenia 
musi ł.-frrzcć ^i*-» na i a K c h  l?sadach,  r.by 
wyelim inować ja łm nżne,  a na j»>j miej 
scc wpro^ftdzić rę5 q p iT.ysjng 'j ącą  do 
p rodukcyjnej ,  twórczej  p r s r y .  N .e  ujl- 
żna tego robić według jnl.ieg^ ś sóhems- 
tu, g d j ż  jest  to zagaduicnia  bardaicj niż

3
jakiekolwiek  inc.e związane za średnw;- 
ekiem. W każdym  środowisku może cr.o 
być odrębnie rozwiązane-. T rzeba  się 
nad  tym  poważnie zastanowić..,

MM llOŚt BEŻEMOTIWCH. OEJĘ- 
TO PIJA WflLBl l  BEZROBOCIEM 

® ^ l ELROPOLSCE?
W roku  1937/38 za re j  r a i ro wen ych bez

robotnych było a a  terenie  wojew. poznań
skiego w liczbach przeciętnych 62,432 
t;6ób. Z liczby tej  tylko 11,114 osób po
bierało zseiłki ustawowe. Dopiero zceta* 
p i t n i e  i bu tych liczb dokładnie  c h a ra 
k teryzu je  rop m ia r  ebewiązku społeczne
go, w s tosunku do pomocy, ja k ą  należa
ło udzielić bezrobotnym. Z pomocy spo
łeczeństwa* n jątej w ram y  akcji  walk i  z 
bezrobociem korzystało  przeciętnie  w sto? 
punku miesięcznym 5S 03? be robotnych. 
W i i tzb ie  tej  22,521 pobierało Ese łki w 
form ie  t t p - a i y  ?e. i,racę, k tórzy  prz-^ ra- 
covreli 1U8>913 dniówek. R ó w n . le g ie  z 
pomocą dla bezrobotnych piowadzoco 
fck^j? deżywij-nia d>ioei, k 'ô syeh  liczba 
objęta n ią  wynosiła  74,447 miesięcznie,

W  roku  bieżącym aicsunek liczbowy 
pcz sta ł mniejwięeej bez zm iany. Tu 
też obowiązek społeczeństwa wielkopul- 
skiego v.obes ak. ji  wrslki z bezrobociem 
nie zmniejszył ti«, Ofiarność neezego 
Społcezeńołwa w inna  być większa, niż w 
roku  ubiegłym , g J y i  ** tym  ruku nie 
możemy licsyć r a  prnioo W arszawy wr 
tej mierze, jak  było tu w roku poprzed
nim.

Ofttj0BQii2CtjB
SospciHid isśricj.

Na uwagę zas ługu ją  zestawienia cyf^o- 
« e, które głossą, że pod cza a gdy  w roku 
1935/36 z w y ią b a n e j  w Lasach P-ństwo* 
wych musy d rz tw nej  wyrobiono 59,4% 
drewn.n użytkowego ( i  reszta pos:ła  na 
opił) ,  to w r- ku 103 >/37 rcis 'tek ten 
wzrósł do 62,8% e w bieżącej kam pani i  
Icénej przewidnjti  s ’ę, iv> j i rzekrocîy  650/0

Za ly m  kil ku procent owym wzroHiem 
w y d a j r  ści, t. zw. u?y tkn  k ry je  eię o lb rzy
mi \i y si lek tysięcy pracowników i robo
tników ^dminifl-rr " ji  ^ofów naanw-oivyeh- 
K cżdy  lvÉnik v.’i? j k t r  cba waîczyé -■> 
każdy procent, a UuwrL u ła m ik  procenrn 
wydajności użytkowej. K ażdy  dodatko
wy procent u ży tku  w îaiach  państwowych
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p rz y  iss tosowania nlgowej  t a r y f y  na  
przewóz kolein ryb  obsadowych.

Najmniejsza ilość n a r y b k u  węgorza 
jaku Towarzystwo podejm uje  eitj dostar
czyć sw ym  odbioroom w yn o s i  V3 kg.

0  wysyłce n a ry b k n  Towarzystwo za
wiadomi telefonicznie l a b  telegrsfioznie 
odbiorców.

W skazówki w ysadzan ia  narybkn węgo
rza zos taną dnlĘoaone do rrzesyiek.

0 1  osób, k tó re  nie odcilq sk rzyń  t r a n 
s p o r to w y ch  po upływie trxcch dni od na
dejśc ia  do odbiorcy n a ry b k n  węgorza, 
W . i P. T. B. ma prawo ósiagnąó kare 
p ien iç in»  w wys^koéci S zt za każdy 
dzień  z w ł o k i .

Po bliższe informacje n s l t ż y  zg U s tać  
8ję pod adresem Towarzystwa, d o ł ą c z a n o  
anaezek pocztowy w wysokości 25 groszy 
na  kosatrt biurowe.

Zarząd Wielkopolskiego i Pomorskiegi 
TowarzyBtwa R yback iego  w Bydgoszczy

P rz e c ia  zn ies ien iu  s u i t o  
s r o l z K i c f i .

N*» pierwszym posiedzeniu W ydzia ł i  
W o je *  ó îzkitfgo, wybranego przez Poz 
neński  S - jm ik  Wojewódzki, żywą dysku 
sję w yw oła ła  sprawa zamierzonego znie 
sienią sądów grodzkich w 11 miejscowo
ściach wyjowództwa poznańskiego m. in 
w Odolanowie i K r aminie.

W ydzia ł  W o je w ó d zk i  wypowiedział się 
przeciw zam ierzen ia  znies ienia  w spom 
nianych. sądów. W uzasadnieniu uchwa
ły  W yd z ia ł  Wojewódzki naw iązu je  do 
ei;anos?czyeh ueftw&ł powzię tych w tej 
sp r a w ie  p r e z  odarśne  korporac je  miej
sk ie , o ra z  stowarzyszenia  gospodarcze, 
k tó re  u d a ły  się w tej  sprawie  do Pozna
ń sk ie go  Simor^fldu Wojewódzkiego z 
p r i ś b ą  o popire ie . Wydział  w ućhwelo 
«twierdza, że przyłąoaa się w zupełności 
do tych uchwał, albowiem ,tna ziemiach 
zachodnich ludność jest silnie p r z y w ią 
zana do in s ty tucy j  sadowej, w którei  
u p a t rn je  ostoję porsądk*  prawnego i 
*prawiedliweści gw aran tu jące j  o ch r ru ą  
praw i B lu s tn y ch  in te reBów obywateli .  
X )  p r z y w a l a n i e  wialoletnia było naw et  
%a eza»ów aaborezych, kiedy przeoiwsta* 
wiono sąd poczynaniom jednostronnym  
innych  władz. Skasow anie więc sądów 
przy ję łaby  ludność z największą goryC2ą 
j.«ko u t ra tą  t r j  placówki, k tóra  od wielu 
la t jej służyła ,

,,Większa Czą4ó tądów, zagrożonych 
owinięciem, leży na p^gramozu niemiec
kim, gdzie  w ypełnia  doniesie z d an ie  nie 
tylko w zakresie  wymiaru sp raw ied l iw o
ści, ale i pod względem {bezpieczeństwa 
publicznego. Należy tu  dodać, żs tuż za 
g ran ica ,  na terenie sąsiedniego państwa, 
insty tucje  a^dó^  i urzędów doznają stałej 
rozbudowy, o Czym lu d m ś ć  po stronie  
polskiej doskonale wie. Z pewnością te
d y  kom entowałyby bardzo u jemnie u b y 
tek  ins ty tucj i  sądowej w Pubcp,  porów
n u jąc  przeciwną p rak ty k ą  na terenie  są
siedniego p£.ń«iwa.

W  razie likwidacji  sadów odpływ z 
miasteczek sędziów i  urzędników sądo
wych — a z'i n im i notariuszów i sdwo- 
ków — wraz z rodzinami n ie  jes t  bez 
znaczenia dla pozycji gospodarczej m ias t  
a zwłaszcza dla polskiego kupieetwa i 
rzemiosła.  U trac i łoby  ono stosunkowo 
zamożniejszą klientelą,  a nadto po s t ra 
dałoby in te resan tów  spośród okolicznych 
roln ików , k tó rzy  często zjeżdżają do 
miast dla za ła twienia  swych spraw sądo- 
wyeh i no tar ia lnych .

Co się wreszcie tyeey momentów fiska
lnych, to wydaje sią ^ ą fp l iw u m  czy są* 
downictwo poozyui o#zezędu( dci wskutek 
zwinięcia sądów. Większość tyeh sądów 
posiada własne budynki,  a częściowo i 
wille, przeznaczone dla  personelu sado
wego, W artość tych  obiektów straciłaby 
na  użyteczności., zv< łaszczę, żo w m ieste  
czkae h  wielkopolskich eduajęcie budyn
ków i m iesik tń  j t s l  rzeczą bardzo t r u d 
n ą  wskutek wielkiej podaży lokalj . Zte- 
sztą S k a rb  Państwa poniósłby zwiększo
ne o p /a ty  ne świadków i t r a n sp o r t  więź
niów, przywożonych z dalszej odległoś-

S p ć łd z le lc z o ić  p r z y s o to w n ła  g ru n t  
d la  P o w sta n ia  ( M o p o l s M .
W ram ach  uroezystrśe i  pnw s tfóczy ih  

w dniu 27 g rudn ia  ubiegłego ro k u  Tiśród 
licznych s/uchow sk i re p o r ’a s y  radic-  
wyth znalazła się w i-rcgr.1 mie Polbkie-  
go Radia również audycja ,  poświęcona 
pamięci  ,,Króla czy n u 1' K p. P a ł r t  na W a w 
r z y n ia k a ,  P re legen t  p. St. Rostworow

ski, pułk. dypl. s. s., w swoim przemó
wieniu p rzypom nia ł  społeczeństwu pię
kną po«t*ć Ks. W aw rzyn iaka ,  którego 
działalność wychowawcza miała  bezwa
runkow o  ogrom ny  wpływ na cułe poko
lenie przyszłych powstańców wielkopol
skich. Bi*z jeao p r a t y  świadomość n a 
rodowa polska nie objęłaby wśród nia- 
mieckiego ucisku tak  szerokich sfer lu 
dowych, p prze*? to i Pow stan ie  G rud
niowe ro k u  1918 nie stałoby się n igdy  
tak żywiołowym ruchem  zbrojnym wszy
s tk ich  wstslw i stanów Wielkopolski . 
D z is łs ln .  swoją na tereuie 6półdzieczośei, 
opar te j  nii zasadach samopomocy i samo- 
dziolczcśei, wyrwał chłopa wielkopolskie
go z nędzy, umożliwił mu rac jona lną  go
spodarkę,  rozbudził poczucie ekonomicz
nej niezależności, przyczynił  się do spol
szczenia handlu  i rzemiesła, do odżyd-e- 
nia miast s tworzył zdrową s t ru k tu r ę  spo
łeczną całej dzielnicy P i l sk i .  Wszystko 
to przyczyniło  się do m ater ia lnego  unie
zależnienia żywiołu polekiigo, eo p rzy  
w ie lk i t j  wartości mormlnej Jego  systemu, 
przygotowało g ru n t  dla Powstania  W ie l
kopolskiego. Powodzenie Pow stan ia  W iel
kopolskiego należy p rzypisać  temu, że 
przywódcami je*o byli ludzie przygoto
wani w zupełueśei do objęcia funkcji  
kierowniczych w licznych, obejmujących 
całe społeczeństwo wielkopolskie,  o rg an i 
zacjach gospodarczo-społecznych, a spół
dzielczych w szczególności.

nie tylKo 0 M M n t t e  jedno- 
iteK - lecz o trzeźweść narodu,
walezą abstynenci zoraaaizow ani w K>*- 
loljckicin Kole Absfyn^niów w K ro to 
szynie,  kióre doia 15 1. I939r. odbyło 
■ woje zwyczajne walne zebranie  pod 
przewednif  twf m ke. asys ten ta  W« jcieeł\Q- 
wskiego.

Ze spraw ozdania  prezesa p J .  Matu* 
ezeaske wynika, że rezultat; p racy  Koła 
jffet dedó pownżny wyraża się w p rz y ro 
ście nowych członków or^z w oei^gnięiych 
w ynikach  w ewnątrz  K : i a .  Q i  c?.łonków 
Koła wym aga się ideowego i iustawienia 
i t€m się tlomaczy ’«ciąż  j^sTCzs niedo
sta teczną liczbę współdziałających, zwła
szcza z  g roua  oeab przodujących w spo
łeczeństwie,  któyych przykład  hbsiynen- 
cki ^działać mógłby dla sprawy trz tź -  
woaci narodu — ty^h szerokich warstw 
więcej od l i te ra tu ry ,  dyskusji  i zebr ń

Po udzielenia ustępującemu zarządowi 
abaalu ior ium , wybrano nowy narząd w 
składzie prawie niezmieHionym, do któ
rego weszli: u - : J  M^tuszczak, L. Pięk* 
niewski,  J  Kurzawski,  Fr .  Kaj  Cz. J a n i k  
Kaczała.

S p ra w y  zbliżającego s ę ^ y a e d a i a  P ro 
pagandy Trzeźwości od 1 — 8 2. 1939 r. 
wypełn iły  rasztę obrad.

W czwartek  doia 19 1. 1939r odbędzie 
się zwyczajne walne zehran ie  ĄJlodych 
Abstynentów zorgan izow anych  w oddzie
lną  sekcję.

HotoMla siełdg ¿Maml 
a Poznaniu.

z dnia 17. I. 1939 r. za 100 kg.
Żyto 14 50 14.75
Pszenica 18,50 19,—
Jęczmień IG 15 17.25
Owies 14.35 14,75
Mąka żytnia  %at. 1 0 -55° /„ 24 25 25,—
M. pezen. g. I 0 5070 33 50 35,75
M. pszen. g. IA 0-G57<, 30.75 33,25
Otręby żytnie 11.25 12,25
O tręby  pszenne 12 25 12.75
Grceh Folgera 24,50 26 50
Groch W ik tor ia 26.— 30 —
G i r o iy c s 45 — 48 —

PoznafisH ie tsrgow isH D  m iejsk ie
p! Ziiań, dn ia  17 I. 19J59 

Pł«eono z fi 100 kg.  żywej wagi. 
WOŁY: Pełnomięoiste wy!uczone

nieoprzegowe . • . Ga— 68
M csiste tuczone młodsze do 
lat 3 . . . . 4 8 -  5G
M ęsiste tutzpn« starsze . 44— 48 
Mi«*nie odżywiane . . 36— 40

B U H A J E :  Wytuc-z. prJnomięsistc 6 0 — 68 
Tuczone mięsiste . . 50— 56
Nietuczone,  dobrze odżywia
ne K-areze . . . 42— 48
Mi*roie odżywiane . . 36—40

KKOWY: Wy tucz. pełnomitsiete 6*2— 72 
Tuczone mięsiste . . 48— 58
Nietucz. dobrze odżywiane 40— 44 
Miernie odżywiane . > 20 -  3U

J A Ł O W I C E :  Wylucz. pełuomis.

Tuczone mięsiste , . 6 4 - 70
Nietnczone dobrze odżywiane 5 0 - 58
M i. rn ie  odżywiane . . 4 4 - 48

C IE LĘ T A : Najprzedniejsza cie
lęta wytuczone . . 8 2 - 90
Tuezone cielęta . . 72— 80
Dobrze odżywiane . . 62— 70
Miernie odżywiane . . 52— 60

Ś W IN IE :  Pelnomicsist* od 120
do 150 kg żywej wagi .104 —106
Peinomiąsiste od 100 do 120
kg żywej w ag i .  . .100 —103
Mięsiste uwinie ponad 80 kg
żywej wagi . . . 9 6 - 98
Meciory późne k a s t ra ty  . 84— 96

Giełda pienieżna.
z dnia 14. I. 1939 r.

Na zebraniu  fcieJdy waln tow odow i-  
zowej w W arszawie tendencja  dla  dewiz 
była elabezj,  przy  obrotach malyeh.

Notowano:
A m sterdam  . . . .  288,20
Brukse la  . . . .  89.40
K openhaga  . . . .  110,25
L o n d y n ............................................... 24.76
Nowy J o rk  . . . .  5.29.13
Nowy J o r k  kabel , . . 5.29.50
P a r y ż ...............................................13,98
P ra g a  . . . . . .  18,10
Ssiokf loim . . . .  127,25
Z urych  . , . . 119,60

B ank  Polski  plaćit  za: 
dolary am erykańsk ie  . . 5,26,00
dolary kanadyjskie  . . . 5,21,—
floreny holenderskie . . 287.20
frank i  f rancuskie  < . . 13 92
fran k i  szwajcarskie . . 119,10
belgi belgijski« . . . 89.15
fun ty  angielskie  . . , 24.67
fun ty  pales tyńskie . . . 24.50
guldeny  gdańskie  . . . 99.75
korony czeskie , , . 10.40
korony duńskie  . . , 110,—
korony norweskie . . . 123.80
korony szwedzki« . . . 126,85
l i ry  włoskie . . . .  16.40
m a rk i  f ińskie  . . . 10 65
m s r k i  niemieckie srebrne  . 81 —

Kronika miejscowa.
Bul K r i le u sk i .

Jk k  się dowiadujemy K urkow e B rac
two Strzeleckie w Krotoszynie  urządza  
w dn in  5 8 go lutego b. r . w sa lach Ho
telu ę rd  B ia łym  Orłem doroczny ,,Bal 
K ró lew ski“ .

K m nite t  zabawowy dokłada wszelkich 
s ta re ń  hy zapewnić  gościom jak  na jp rzy 
jemniejsze spędzenie wieczoru.

S i l n e  Zebranie To«. 
Glnin. .Sokół“

Zsrząd Tow. Gimn. BokóJ powiadamia 
wszystkich członków at  W alne  Zebrani« 
odbędzie się w lokalu  d ih .  Kopydłow- 
skiego dnia 29 etyeznia rb.

(Systncon horcersKn u k r i l c e .
Dnia 15 bm. odbyła sią odprawa D r u 

żynowych d rużyn  ha ree rzy  naszego po
wiatu.

Na odprawie uzgodniono wszelkie pro- 
j s k ty  prao przeznaczonych n a  wystawą 
oraz dokonano przydzia łu  p ra c y  oraz 
o rganizacji  wystawy. Obrady w ykaza ły  
że wszystkie działy  będą bogato i pom y
słowo zaopatrzone wobeu czego całość 
w ys ta w y  wypadnie interesująco. Oprócz 
celo p ropagandy  wystawa ma być poka
zem iyoh rozlicznych dziedzin k tóre  ka
żdy harcerz  w służbie swej poznają.

O tw arc ie  wystawy nastąpi  w niedzielę 
dnia 12 3. 1939 r.

CSystaua.
Zwiedz&jeie w sali Domu Katolickiego 

wystawą przepięknie  i a r tys tyczn ia  w y
cinali* ręcznie sprzęty kościelne.

WyeUv; a  ta obejmuje w ycinaną ręcznie 
w drzewie i u t r z y m a n ą  w stylu gotyokim 
kompletna kaplicę, k tóre j  o ł ta rz  sk łada
jący się z 800 części dochodzi do wyso
kości 3 m , wszystkie ataeje męki P a ń 
skiej — oraz dożo innych  czyści kap l icy  
( k k < v n i k ,  2 k( nsole, doży krzyż, świecz
niki. sinjłiki, ab ażu ry  e lektryczne itp.

Na specjalną uwagę zas ługuje prócz 
powyższej kapliey — ar tys tyczn ie  wyko
nane miasteczko B e t le u n  sk ładającej  aię 
z 1500 części.

W izyatk ie  powyżej wymienione sprzęty, 
wykonane zostały przez p. Hipoli ta  Ra* 
ta jezyka u rzędnika kolejowego tut. s tse j i  
kolejowej w godzinach poza służbowych 
i są dowodem niezwykłej cierpliwości 8 
le tniej żm udnej pracy.

W ys taw a  o tw ar ta  codzienni© od godz. 
14—20-tej, w dn i  ta rgow e od godz. 10 do 
20-tej, w niedziele od gedz.  12 — 20-tej.

względu na duże koszty połąezone 
ze zbudowaniem i urządzaniem  w ystawy 
wstęp w ynta i  dla dorosłych 30 gr . d la  
młodzieży 20 gr . Część dochodu prze- 
znaeza się na potrzeby tutejszego kościo
ła.

Z Urzędu s t i n u  Cyollnego.
Urodzenia  zgłoszone do dnia  17 I. 39 r.

B om uald  Józef Felis iak ,
K ry s ty n a  B a rb a ra  Malińska,
B om uald  W alen ty  T r ieb n iak ,
H e n ry k  Mędrzak,
E ugeniusz  Greeh.

Zgony.
Tadeusz Włodzimierz Głuszek 4 miea»

W łóczęgostwo.
Kowalewicz Zofia la t  22 bez sta łego 

miejsca zamieszkania została osta tnio 
p rzy t rzy m an a  za włóczęgostwo i odsta
wiona do Post. Pol. Państw , w K ro to 
szynie.

Kradzież.
W nGey z 13 — 14 bm. zakrad l i  się zło

dzieje do mieszkania  ks, prob. Bronisza 
w Rozdrażewie skąd zabra l i  większą ilość 
bielizny o raz 14 k u r  różnego up ierzen ia  
z piwnicy. W a r to ś i  akradsionych rzeczy 
oblicza się na 250,— z}, Powiadomiona 
policja prowadzi w powyższej sprawie  
energiczne dochodzenia.

Po2ar.
W dniu 12 bm. powsta ł  na szkodę Ka- 

luśnego A ndrzeja  w S sp ie rzyn ie  pow. 
krotosayńekiego pożar , k tó ry  s t raw ił  do- 
s*ezętnie stój* żyta stojący na  polu w  
oddaleniu 100 metr.  od zsbndcw ań  go
spodarczych. S t ra ty  cbliey.a pogorzelec 
na 501),— zł. które  pokryje  Zak ład  Ubezp, 
„ P o r t “ w Poznan iu .

Z d u n y .
Pod przewodnictwem Delegata  O kręga  

Związku Powstańców W ielkopolskich na  
powiat Krotoszyński p. Ludw ika  Nowaka 
z Kro toszyna odbyło aię w Zdunach  W a 
lne Zebranie  Związku Powstańców W ie l
kopolskich p rzy  licznym udziale człon
ków Koła Zduny.

Ze złożonych sprawozdań wynikało, że 
Zarząd z prezesem J a n e m  K ubickim  pra-  
euje bardzo dobrze dla rozwoju tej waż" 
nej placówki i na pograniczu  ku zado
woleniu wszystkich członków. P ra w ie  
wszysey członkowie K oła  zowtali przez 
Zarząd Główny zw eryf ikow ani na  pow
stańców wielkopolskich.

Pomimo, że Koło skupia między inny
mi wiele bezrobotnych powstańców, zdo
było się ostatnio na zamówienie c h o rą g 
wi, k tó rą  wykonuje Zakład SS. św. Win 
eentego a Pau lo  w Zdunaeh, według pię 
knego wzoru zatwierdzonego przez F a a 
nów Ministrów Spraw  W ew nę trznyćh  i 
Wojskowych. Poświęcenie chorągwi p ro 
jek tu je  si« na początek czerwca r.b. tak , 
że podczas uroczystości  B oiego Ciała 
powstańcy pójdą obok swej chorągwi.

W wyborach uzupełn ia jących  do Z a 
rządu zostali powołani:  na wiceprezesa
powstaniec W ładysław K ata jezyk,  urzęd
n ik  C ukrowni,  n * sekre ta rza  powstaniso 
Jend izak .

Delegat  Okręgu powstaniec L. Nowak 
podziękował Zarządowi Kola i członkom 
za zgodtią i ha rm o n i jn ą  współpracę, 
wspomniał o wysiłku  powstańców z przed 
dwudziestu laty, k tó ry  przyniósł  oswobo
dzenie naszej dzieluicy i apelował, by 
wysiłek ten ożywił nss  wszystkich pow
stańców z okazji  20 lecia duchem jedno- 
śei i b ra ters tw a i złąezył w potężny m u r  
żołnierski.

Na zakończenie obrad wniesiono okrzyk  
na cześć P a n a  P re zyden ta  i M arszałka  
Śmigłego Rydza.

P o  zebraniu powstańcy spędzili  razem  
kilka chwil na  sogawendca towarzyskiej .

Dozbroimy Polskę no Morzu!
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N a  K a r n a w a ł

Z A P R O S Z E N I A
O R A Z

W S Z E L K I E  INNE DRUKI
wykonuje solidnie i po cenach zniżonych

P i W A I M I Â  K B O T O S Z Y S f S K Â
Telefon 164. KROTOSZYN Floriańska 1

K o k s  -  s m o l ę  -  K a p t e i , ü e y n i
po cenach najniższych poleca

G a z o w n i a  Miejska w  K ro to s zy n ie
Przy większym odbiorze ceny specjalne.

W Koźminie
pokoje
z utrzymaniem 

Obiady — Kolacfe
K uchnia zdrow a obfita . 
CENY P R Z Y S T Ę P N E .

Oferty do Redakcj i  Krot. Orędow. 
Pow.

C I E I Z D f tS K I E  (JO D K I
Koniaki

Śliwowico
Likiery

Rumy

Apakl itp. 

poleca

Franciszek Swierkowski
HURTOWNIA WÓDEK W OSTROWIE 

O d d zia ł w  K ro to s zyn ie  u l. K a lisk a  3 8 .

Z l  datek na Ł.O.P.P.
MASZYNĘ do PISANIA

używaną lecz w do
brym stanie KUPIĘ.

Z gł. St. MOncbtcrg, Krotoszyn Floriańsko 3

Rowery 

Grony 
i Detëi

wszelkie części zapasowe
k u p i s z  n a j t a n i e j  u

W. łowickiego
K r o f o s z y n ,  Zdanowska 19.

Krotoszyn
Telefon 125 R y n e k  31

T o u a ry  holonidne 
I dellUatgsy 

Wino - t t i f t l  - Likiery.
hurt — — detal

B i i t H S E  -  s u m m y
organizacje  i r eo rgan izac je  
księgowości  s ta ły  nadzór  
nr-d ksiqgowośoii(  j>ri<Wb- 
dzenie kpitig w ¡-bonrmen- 
cie za ła tw ia  ladH'VO ; po

censch ppzyste; 
Józef Paweirxyk
Kaliska 27. Tel. 151.

ê M
a k ;ra id  E LE K T R O TE C H N IC Z N Y

W Y K O N U J E

K O Ź M I N

u r g l
ul.  P l e b a n k a  p rzy  R ynku .

W S Z E L K IE  I N S T A L A C J E  E L E K T R Y C Z N E  D L A  
SIŁY, Ś W IA T Ł A ,  D Z W O N K Ó W , GROMOCI1RO- 
N Ó W  i t. p. F A C H O W O . S O L ID N IE  i TANIO.

Projekty i kosztorysy bespiafi t ie.

Ł A D O W N I A  A K U M U L A T O R Ó W

Km . P9/3S.

OMszcz. o iicjtfifji nlernthom.
Kom orn ik  Siidu GrorK kii^o  vr Kroto-  

azya.e  d la  rgz.  z niuiur-Ii. W. lw t 'ek  
m ^Ą cy kancelar ię  K r r to^aynie ul K a 
liska n r .  45 Da p cds ł tw io  a r t  67C i 679 
k. p. i. podeje  do i-1 u 1 I i ‘ v n ̂  j v ii; dc nu ćei, że

finia 24-so lu te g o  IS39 r .  o godz. l l - i e i
w Sadzie Grodzkim w K ro toszyn ie  odbę
dzie* się sprzedaż w drodze publicznego 
p rze ta rgu  należącej  do dfnśników S ani- 
uis ław a  i M s r i a r n y  K r y a i i o w i a k  n ie rn -  

iioiuc.ćei: Krotoszyn Jrr.rln 233 położont-j 
Vv K ro toszyc  iii przy ni. R ynkow ej  n r .  1 
cu*:*ru 365 m 2 nn k tóre j  p cb n d o T au y  
jest  dom m ie s zk a ln y  f ro m o w y ,  dom ty l 
n y  z przybudówką, s-sopr* i wozownia.

f t ie ruchom rść  m a u rządzona ts iegą  
liip&i«OBCiJi p r z : ; : l i ' j s n ą  w Sądzi« Grodz
kim w Krotoszynie- 

Niorridjom śó oszacowana została 
na euniQ 8 000.— zł, cena  zaś wywo- 
»unia wynosi  6.C00.00 zi.

P rzyślę  p u ją fy  do przeto r e n  obr. w iąza
ny  jedt złożyć r ę k o jm ie  w w ysokośc i  z2 
8 0 0 , - .

liękojm ię  należy  złożyć w  iiotowiźnjealijo  
w ia i i c h  papie racli  wartościomyeli,  budź ks iu- 
żcrzLacli w li hu1, ko wy eh in&tytueyj,  w  kfó- 
r>cli v.'o!«o v  mieszczą c łu no  usze malułciniclii 
I ! a  iii y wartościowe przyję te  bęc» a  w  w a i l o 
ści  trzeci: czy,aifych części c m y  giełdowej.

i ’iz>4 licytacji Jbedil zachow ane  ustawowe 
warunki  licytacji jiie, o ile  doda tkow ym  p u 
ls ii czin m o im i  es yc żenieni nie  będą podane do 
wiadomości w aru  tiki odmienne.

P ra w a  osób t rzecich  nie  beda przeszkoda 
do l icy tacj i  j przysądzen ia  własności lin rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem p rze ta rgu  nie  złożą dowodu, ¿e 
y> o .isl y  \, c v  ód y Iwo o zw o • n  i e n ! e ni erne I: o m o - 
śc; i uli je j części od egzekucji  i że U7j:«y ly  
pos tanowien ie  właściwego sadu,  nakazu jące  
zawieszenie egzeki:»-ji,

W - i i*«; ,i os -1\t u i t? h ;1 w ć h i y go «1 ni )r zed 
li-'ylhojn wo no o^I.^dsć u ie runhrnv 'śó w 
dni pottszcoitie id  godziny 8-tj  do 18-pj,
f k l l l  ¡3 PuHi.. pi; W'Mili, *. ?.v!'. UCJ j.-.f : o
iru‘źuii przrtiljjdiić w Bi^ozie G f id zk im  w 
Kro toszynie  ni. S ienk iew icza  nr.  11 s a la  
n r .  22.

Dnia 5 elyezniu  1939 r.
DtA. KOM O RN IK : KaU.k.

câiesîcîcle się 
0  K fct. Ci tn 'ct) . f c e i É i c e .

Z a  red akc ję  odpow ow iedzia lny :  Kazim ierz  R esze lsk i  KictoszyD, ul. F lo r iań sk a  1. W  razie  w y p a d k ó w  sp o w o d o w a n y  t l i  sili) w yższą ,  p rzeszkód  w  zakładzie ,  s t ra jków  
i t. p. — W y d a w n ic tw o  n ie  o dpow iada  za n iedos ta rczen ie  p i t n a ,  a  aben cn c i  Die iraja, p u v a  d c r r ; g f n : a  się n i c d c s t a u z c r y i l ]  egzem plarzy .


